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Jutro, Śgo Felixa M ę c z e n ń ik ^  r

Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie Kościoła  
X X . Augustjanów, i obchód dnia Fundatora Zakonu Śgo  
A u g u s t y n a  Biskupa Hippony. Mnóstwo pobożnych na
pełniało tę starożytną Świątynię W arszaw y. W czasie 
Wotywy, zebrani Artyści wykonali Mszę J. B. Schider- 
m ajera, a w czasie Summy (w liczniejszem jeszcze gro
nie) Mszę (in Es) J. N. Hummla. Dyrygował P. Fran
ciszek M algocli.

Wczoraj w Kościele X X . Pijarów , przed ozdobnie 
przybraną statuą N. MARJ1 P a n n y  Ł askaw ej, licznie 
zebrani Amatorowie, w celu uproszenia u NIEJ wsta
wienia się za nami do BOGA, wykonali dzieła religij
ne, a mianowicie: Mszę Moniuszki; Graduale i Hymn 
do BOGA RODZICY J. Z., i Modlitwę doNAJŚWIĘT-  
SZEJ PANNY, Tejchmana.

Codzienne modły, odbywane prócz iunych miejsc i 
przed statuą.Śgo J a n a , na placu zwanym pod Trzema Fi
guram i, dały powód pobożnym sercom d#o pomyślenia  
i o samej figurze wyż wspomnionego Śgo P atrona. 
Statua ta, na której wyryte są Jata 1685 i 1752, jest je
dnym z owych pięknych starożytnych pomników, które 
świadczą najlepiej, o pobożności zacnych przodków na
szych. I tu jak wszędzie, niepowstrzymana niczem rę
ka czasu, zaczęła siad zniszczenie, a oczy nasze pomimo  
tego, długo były zamknięte na ten widok bolesny. Sp ra 
wiedliwy BÓG jakby dla przebudzenia nas z tego le 
targu, uderzył swą rózgą, i dotknął chwilową ale eięż- 
ką klęską; i wnet oczy nasze otworzyły się, i serca za 
tętniały modlitwą, która się wydobyła przez usta wszy 
stkich okalających Śte Wizerunki, i uciekających się 
pod obronę i tarczę Świętych Patronów. Niebawem  
za modlitwą poszły także ofiary, i z tych to ofiar pocho
dzących z ser,ca, a przyniesionych przez pobożne B ra
ctwo, które co wieczór okala stopy Śgo J a n a , ujrzemy 
wkrótce w całym blasku świetności odnowioną statuę, 
około czego już od dni kilku rozpoczęto roboty. W mia ■ 
rę tych ofiar, ustaje także i klęska, a im spieszniej ta
kowa odwróci się od nas, tern większa podzięka nale
żeć się będzie dla STWÓRCY. Dla tego też nieraz 
jeszcze* przed wyrwaną z zapomnienia statuą Śgo J a n a , 
słyszeć będziemy pobożne pienia, które wysłuchane, 
bodajby na zawsze odwróciły niszczącą plagę.

Rozkazem C e s a r s k im , Kapitan Hra: Adam Ożaro
w sk i  z pułku Grenadjerów konnych, zaliczony został 
do jazdy w stopniu Podpułkownika, i uwolniony na je
dnoroczny urlop, dla słabości zdrowia.

Rada Administracyjna Królestwa postanowiła eona  
stępuje: Marcelli Chraszczewski, który zbiegłszy za 
granicę, miał udział w spisku buntowniczym zawiąza
nym w r. 1846 w Wielkiem Xięztwie Poznańskiem, i 
d a tego za wygnańca z kraju uznanym został, ulega 
karze konfiskaty majątku bąć już zasekwestrowanegó,

bąć następnie jeszcze wykryć się mającego, a to wedle  
prawideł Postanowieniem z dnia 2/m  Kwietnia 1835 r. 
wskazanych. Tytuły własności dóbr nieruchomych,  
tudzież kapitałów i praw hypotecznych, należących do 
Mareellego Chraszczew skiego , winny być na mocy ni
niejszego Postanowienia, we właściwych xięgach wie
czystych na imie Skarbu Królestwa przepisane.

Heroldja Królestwa Polskiego, podaje do powsze
chnej wiadomości, że N. PAN, Najmiłościwiej udzielić 
raczył, pod d. 15/z7 Kwietnia r. b. Dyplomata na szla
chectwo dziedziczne, po ogłoszeniu prawa o szlache
ctwie z r. 1836 nabyte, niżej pomienionym o so b o m ;  
Felixowi& nre, Radcy Dworu,Starszemu Ordynatorowi 
Warszawę: Wojennego Szpitala, z nadaniem herbu S te l
la; Aloizemu Kosteckiemu, p. o. Radcy Prokuratorji 
Królestwa Polskiego, z nadaniem herbu Praw ina; J ó 
zefowi Olszewskiem u , Naczelnikowi Sekcji Administra
cyjnej w Wydziale Górnictwa, przy Kom: R. P. i Skar
bu, z nadaniem herbu Olsza; Pawłowi Szatkow skiem u, 
b. Pomocnikowi Naczelnika Powiatu K alw aryjskiego , 
z nadaniem herbu Pilność.

Od czasu otwarcia Akademji Duchownej Rzymsko-  
Katolickiej, z d. 1 Stycznia 1837 r., po dzień 25  Czer: 
(5 Lipca) r. b., wysoki ten zakład naukowy Religijny,  
ukształcił przez lat 15, w ogóle Kapłanów 121, i tych
że stopniem naukowym, Kandydata Śtej Teologji za
szczycił.

Według sprawozdania zarządu Akademji Duchownej  
Rzymsko-Katolickiej w W arszaw ie, bibljoteka tego  
naukowego zakładu liczy obecnie 11,349 tomów; war
tości rs. 14,967 k. 33.

Z zamku K row om  w Szląsku  donoszą, że dnia 23go  
b. m., powiła tam szczęśliwie syna, JW . Franciszka  
z H r :  Leszczyc Sum ińskich  Hrabina Gaschin. M ałżon
ka JW. Hrabiego Amanda Gaschin und Rosenberg  
Dziedzica znakomitych dóbr w Szląsku  i Prusach  
wschodnich. (Hrabina Gaschin, jest córką Pułko

wnika Jana Hr: Sumińskiego, Dziedzica dóbr Grabie 
i Jolji z Hrabiów Dąbskich).

Do obiadów przez W arszaw skie  Towarzystwo D o 
broczynności obecnie dla biednych wydawanych ofis-  
rowaii: W W .  Dobrycz, ryżu funtów 100; P ietrzyk , 
funt: 100; K rem , funt: 100; Hempel, fun: 100; Sicki, 
lun: 100; Lewandowski, fun: 32; Kościński, fun: 32 .  
Za dary te, Towarzystwo oświadcza w imieniu bie
dnych uprzejme podziękowanie.

7  .Roś.ciele X X . Dominikanów  ogodz: IOej ra
no, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój duszy 
. p. Sebastjana Boryckiego; na które, pozostała Żona 

wraz z Lorką, Matką i Bratem zmarłego, Krewnych.Przy
jaciół i Znajomych zapraszają.

W dniu 26  b. m. zszedł z tego świata po krótkiej lecz  
bolesnej słabości, 8mio-Ietni Kazio Sokołowski, Syn



Urzędnika w Kancellarji JO.Xięeia N a m ie s t n ik a  Króle
stwa, zasmuciwszy dotkliwie tym ciosem serca niepocie
szonych Rodziców.

Barbara z Tyschłerów Dommel, Obywatelka, prze
żywszy lat 48, po ciężkiej chorobie, onegdaj zakończy
ła doczesne swe życie. Stroskany Brat wraz z Dziećmi, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor 
tację zwłok, dziś o godz: 5tej po,połud:, z domu wła
snego Nro 1311 przy ulicy Nowy-Swiat, na smętarz Po
w ązkow ski

mi dniu onegdajszym zakończyła życie po krótkiej 
a ciężkiej słabości, ś. p. Wilhelmina z Frankeostejnów 
Lubelsko, Żona byłego Sztabs-Lekarza b. W. P., opła
kana przez Męża i jedynego nieobecnego Syna.

(A. n.) Dnia 6 b. m. nieubłagana śmierć, po kilko- 
nasto-godzinnych cierpieniach, wyrwała strapionej Mat
ce, Siostrom, Krewnymi Przyjaciołom,Anioła, uhosząc 
go na łono wieczności. Usnęła w BOGU słodkim snem 
dziewicy Tekla Godlewska, w kwiecie wieku siedemna
stą zacząwszy wiosnę. Przeszła ona jako cień na ziemi, 
jej życie już tylko w wspomnieniu; bogobojna w duszy, 
bogobojna w życiu, gardziła ponętami świata, które dla 
niej żadnego nie przedstawiały powabu; stała w przy
jaźni, pełna dobroci, łagodności serca, słowem wszy
stkie posiadała cnoty, które dziewicę czynią na ziemi 
Aniołem; nie dziw więc, że skon opłakuje nietylko Ro
dzina, ale wszyscy którzy znali ją, przejęci są ciężkim 
żalem; snem dla nich się zdaje jej istnienie na ziemi, a 
skon to zgaśnięcie światła, które blaskiem swojem oświe
cając, dozwalało im widzieć przyjemność żyeia szczę
śliwego, przedstawiało obraz raju na ziemi. Przy
kład tak cnotliwego żywota w każdym z nas wzbudza u- 
czucie uwielbienia i czci. Wiedziała że nas opuszcza, 
ale miała to religijne chrześcjańskie przekonanie, że 
z tej wyższej niebiańskiej krainy, z tego świata wie
czności, czuwać będzie nad temi, których w nieutulo
nym żalu zostawia. Droga Teklo! spoczy waj w BOGU, 
i przyjmij te słów kilka żalu, poświęconych niewyga
słej między nami pamięci Twojej drogiej istoty iprzyjm 
tę ofiarę serca!— A. P k.

(Ar: nad:). W dniu 30 Lipca r. b. w m. Zgierzu, po 
krótkiej chorobie w kwiecie wieku, zgasła ś. p. K on
stancja z Maszachów Goleńska, Żona Urzędnika. Do
broć serca, uprzejmość, słodki charakter, zjednały jej 
serce i szacunek wszystkich; ostatnia posługa ehrze- 
ścjańska zwłokom jej uczyniona, dostatecznie świadczy
ła  o szczerości tych uczuć. N iem ożna tu pominąć przy
należnego podziękowania Wikarjuszowi Parafji Zgierz, 
W. JX. Swiderskiemu , za oddanie z okazałością reli
gijnej przysługi i uczczenie pamiątki zmarłej; jak r ó 
wnież WW, Zamojskim  Obywatelstwo, za podejmowa
ne trudy tak za życia, jak i po śmierci zgasłej ś. p. Go- 
leńskiej. Obyście szlachetne osoby długo jeszcze chwa
lebnie mogły używać chwil życia waszego, a w sercach 
swych, znajdziecie wyższe zadowolenie nad wszelkie 
podziękowania.— J. M.

(Ar: nad:). Zbyt wcześnie i nadspodziewanie, z po
wszechnym żalem Rodziny, Przyjaciół i Kolegów, zszedł 
z tego świata dnia 14go b. m., w sile wieku, Radca Kol-

legjalny ś. p. Jąkób Kociubski, Sędzia Appelacyjny, Ka
waler Orderu Śgó S t a n is ł a w a . Przekazać potomności 
pamięć męża tylu cnotami zdobnego, jest naszym obo
wiązkiem. Ś. p. Jakób Kociubski, zrodzony z niezamo
żnych ale cnotliwych rodziców, przebiegłszy chlubnie 
w młodocianym wieku szkoły dawniej Wojewódzkie 
w Radomiu , opuścił dom rodzicielski, a obrawszy za
wód prawny, tak szybko i z pożytkiem kształcił swój 
umysł, iż licząc dopiero lat 19 życia, ukończył ca łko
wity kurs nauk prawnych w b. Królewako-ALESANDRO- 
w s k im  Uniwersytecie; zyskane stopnie Magistra Obojga 
Prawa, i najwyższy sądowy examin, otworzyły mu dro 
gę do pełnienia obowiązków w przedsięwziętym zawo
dzie; jakoż w roku 1842, mianowany został Piaaraem 
Sądu Appellacyjnego, i tu dał się blśżaj poznać swojej 
zwierzchniej władzy, bo na jaśniał ccłym blaskiem odzna
czającego się talentu. Te to właśnie znakomite tclenta, 
połączone z prawością i gorliwością Urzędnika, zwró
ciły na niego uwagę Rządu, i w r. 1850, wyoijaiony 
został do godności Sędziego Apsellacyjnepo. S. p. Ko
ciubski, prawy Chrześcjaain, sumienny miłośnik i stróż 
prawdy, w żądaniach skromny, a zawsze bezintereso
wny, cnoty te przeniósł obok głębokiej nauki, do obo
wiązków Urzędnika, i na tej sile moralnej ugruntowany 
i ściśle niezawisły, jako sędzia wymierzał bezwzględną 
sprawiedliwość, bo głos i zdanie jego, na tej zawsze szali  ̂
oparte było, jako tylko czysta prawda przeważać powin
na; to też nie zarumieniwszy nigdy czoła przed sądem 
powszechności, tak przygotowany i w ostatniej chwili, 
spokojnie i z rezygnacją prawdziwego Chrześcjanina, 
poddał się wyrokom BOGA, który w nieograniczonem 
miłosierdziu, lepszy dlań świat przygotował. Zawczesny 
skon ś. p. Kociubskiego, pokrył żałobą, hierarchję są 
dową, dotknął bolesnym ciosem Familję, której był 
zaszczytem i podporą, zakrwawił serca osobistych przy
jaciół, codziennych świadków jego cnot towarzyskich, 
a temi są wszyscy koledzy, i którzy z bliska znali zga
słego. Na długo w sercach naszych i pamięci, żyć bę
dziesz nieodżałowany Przyjacielu i Kolego, bo życie 
twoje było wzorem dla każdego wieku, stanu i powo
łania. —  D. Z. K.

Pamiętnika Religijno-moralnego Zeszyt za miesiąc 
Sierpień r. b. czyli drugi tomu X X III, wyszedł z dru
ku, i zawiera: List Pasterski Arcy-Biskupa Mohyle- 
wskiego  Metropolity wszech Rzymsko-Katolickich K o
ściołów w Cesarstwie Rossyjskiem , z powodu włożenia 
Śgo P a ł j c s z a  (dokończenie); Wtóry List Pasterski Ar- £ 
cy-Biskupa Paryzkiego, rozwijający i zatwierdzający de
kret wydany przez Koncyljum Paryzkie przeciwko błę- j 
dom obalającym zasady sprawiedliwości i miłości (do
kończenie); Kilka uwag do urzędowego raportu o świe- | 
each stearynowych; Zdanie sprawy o stanie i powodze
niu Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej W ar
szawskiej, za rok naukowy 185I/s2 odczytane przez Za
stępcę Rektora, przy uroczystem zamknięciu rocznego 
biegu nauk w d. 23 Czer: (5 Lipca) r. b,; Wiadomości 
dotyczące się obecnego stanu Kościoła Rzymsko-Rato- ^  
lickiego w różnych krajach, i Rozmaitości, oraz Bibljo- 
grafję Duchowoą.



Dziś po raz drugi i już stanowczo powtarzamy z ra 
dością, i t  cholera przem ija. Ostatnie jak zwykle w koń
cu zeszłego tygodnia raporta, przedstawiły nam obraz 
zupełnego zmniejszenia. Ale w tej pocieszającej dla 
wszystkich wieści, jedna rzecz tylko nas niepokoi, to 
jest aby zbyteczna otucha niektórych, w ustawanie 
cholery, nie dała nowych do rozwinięcia się tejże po
wodów. Wszak idzie tylko już o kilkanaście dni, a 
kto tyle tygodni umiał być cierpliwym i wstrzemięźli
wym, niechże już dotrwa do końca. Obawa nasza nie 
jest przywidzeniem, bośmy już dostrzegli u niektórych 
osób, jakieś lekce-ważenie owych ostrożności, które aż 
dotąd zachowywały je od zgubnej plagi. Co tu pomoże 
lekce ważenie, na co się przyda owa brawura, kiedy nam 
ciągle stają przed oczyma niezbite dowody, że nikomu 
jeszcze żadne nadużycie nie uszło bezkarnie. Z powo
du nagłego oziębienia się stanu powietrza i przejścia zu- 
pałów do chłodu, nie zapominajmy o cieplejszej, a mia
nowicie też wieczorami, odzieży; wszelkie bowiem za
ziębienia, zarówno w tej epidemji uważać należy jak 
używanie surowizn. Jedno i drugie drogo się przypła
ca, dla tego też w obu tych względach jak największą 
zachowujmy ostrożność. Dobrze ktoś powiedział, że 
cholera to widmo, pogrzebiemy samą, ale jej cień jeszcze 
ścigać nas będzie; owóż dopóki ten cień zupełnie nie 
zniknie, dotąd strzedzsię należy, a gdy takowy rozwie
je  się jak mgła, wówczas sami przypomairo, że można 
wracać do dawniejszego trybu życia, a co przy wytrwa
niu niezadługo już da PAN BÓG nastąpi.

Lipiec r. b. był pogodny, suchy, przeszło o pół sto
pnia R. cieplejszy aiż zwykle. Średnia temperatura ca
łego miesiąca jest 14,9 stop. R.; największe ciepło do
chodziło 24,5 stop: dsia 11 po południu; najmniejsze 
6,6 stop: d. 3 z rana. Dni pogodnych było 10; na pół 
pogodnych 13; pochmurnych 8; dni deszczu 10; grzmo
tów 6; wichrów 5; wiatr panujący północno-wschodni. 
Wilgotność powietrza średnia miesięczna 63 na 100, i 
ta jest znacznie mniejsza od normalnej.  Dni wilgotne 
były: 6, 7 ,23 ,  26, 27; dni suche 11, 14, 16, 17, 18, 
19. Ilość wody spadłej z deszczu wynosi co do wysoko
ści 18,6 lin: par:, t. j. przeszło o połowę mniej jak zwy
kle. Dnia 3 i 19 pokazywały się plamy na Słońcu.

Już donieśliśmy o zamiarze sprowadzenia do s łyn
nych W Mianowskich cieplarń, rośliny zwanej Victoria 
regia. Że roślina ta zasługuje na uwagę i budzi cieką 
wość, najlepszym dówodem jest to,że P. Borsig  znako
mity fabrykant Berliński i wielki miłośnik kwiatów, 
posiadając tę osobliwość w swoim ogrodzie, przezna
czył w chwili kwitnięcia tejże, cały dochód na ubogich, 
jaki za obejrzenie jej wpłynąć może. Tym sposobem 
zebrało się 1,500 talarów!

Nie jeden w tych dniach przechodzień zatrzymywał 
się przed wystawnym oknem Cukierni P. Semadeniego 
na Nowym-Świecie, aby podziwiać znakomitej wielko
ści ananasy  pochodzące z Kocka, a z których każdy 
aż 3 funty waży. Pomimo ich zalet, nie powiemy je
dnak by się w porę wybrały, bo zawsze to owoc, b  do 
tego cóż ooJepszego od Panny (gruszki)? której je
dnak ugryźć nie wolno. Może nie jeden rozśmieje się

z nas, i pokusi się, gryźnie jedno i drugie, my jednak
że powiemy: a-na-nas strach!

Z powodu ciągłego używania w obecnym czasie m u
szta rdy , zwrócono uwagę na niedogodność słoików, 
w jakich ta zwykle sprzedawcą bywa. Wypukłość ich 
bowiem od końca szyjki, nietylko nie dozwala wybrać 
takowej, ale nadto, sprawiając wyschnięcie tejże, mniej 
czyni przyjemnem pozostałą tam część, która następnie 
do niczego przydatną nie bywa. Jakkolwiek mała to 
nadzwyczajnie rzecz, ale dlaczegóż i ta n iem a być po
prawioną, i w praktyczniejszy sposób urządzoną. Owóż 
dla zapobieżenia temu, jeden z handlów tutejszych, po
stanowił zmienić stanowczo formę musztardowych słoi
ków, a znany ze swojej fabryki szkła w Stanisław o
wskim , o 7 mil od Warszawy, P. Jerzy Liebert, podjął 
się wyrobienia potrzebnej ilości tych słoików, według 
danego mu w tym celu modelu. Jak tylko ta zmiana 
nastąpi, nie omieszkamy donieść o niej, bo niewątpie- 
my, że każdy Uznawszy i użyteczność i praktyczność 
tejże, bez wachania pójdzie za przykładem handlu, który 
pierwszy z tą  zmianą wystąpi.

Z rozpoczęciem na nowo, przerwanych od kilku tygo
dni czynności swoich, Agentura spławu berlinek Joachi
ma Asterblum et Com:, ma zaszczyt polecić się i nadal 
łaskawej Publiczności. P P . komisantom na prowincji 
zapewnia się sumienna usługa i akuratna korrespon- 
dencja.

Jeden z szanownych Czytelników naszych, Obywatel 
Radomsko-Piotrkowski, nadesłał nam oświadczenie li
stowne, w którem oiepodziela bynajmniej zdania za
cnego Kujawianina, objawionego w Nr 210 Kurjera, 
co do szpitala w Włocławku , objaśniając ten przedmiot 
w następujący sposób: nSzpital w Piotrkowie jest pier
wszym w Królestwie nowO-wystawionym szpitalem, 
w którym w jednym gmachu mieszczą się Chrześcjanie 
i starozakonoi. Niezaprzeczając że w Włocławku  u rzą 
dzonym został oddział starozakónnych pod jedną admi
nistracją, lecz w oddzielnem budynku dawniej już ą- 
xyslującym, winniśmy wszakże dodać, że pierwszeń
stwo co do nowo-wznie8ionego Szpitala, w którem 
chrześcjanie i starozakonoi pod jednym dachem wiel
bić będą na łożu boleści wspólnego OJCA w Niebio
sach, należy się niezaprzeczenie Piotrkowowi a nie 
Włocławkowi

Pensee fugitive, skomponowana na fortepjan i ofia
rowana W. Pannie Helenie <Sztaohelskiej, przez R om u
alda Zientarskiego, wyszła nakładem składu nót G. 
Sennewalda, i jest do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych w Warszawie; tudzież u Dobrzańskiego 
w Płocku, Hurtiga  w Kaliszu i Moidzeńskiego  w Kiel
cach. Cćna kop: 15.

Składy komisowe fabryki P. Mintera, będące nate 
raz tylko w Warszawie, w Sklepie Rozmaitości Id. Ko
nopackiego w gmachu Tow: Dobroczynnośoi; a na pro
wincji w Ciechocinku u Łowickiego; w Lublinie, u L. 
Knoll ikomp:; w Radomiu  u T. Żebrowskiego; w Siedl
cach u M. Białostockiego; w Zgierzu  u E  Koerner, 
Zaopatrzono już w wyroby stosowne do pory roku, 
mianowicie lampy stołowe i ścienne, lichtarze, latar-
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nie do oleju i świec, latarki kieszonkowe, zabawki dla 
dzieci i gry, oraz różne sprzęty do domowego i gospo
darskiego użytku.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera'. Ód J .L .  kop. 
a r .  75, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ wznie
sionej przed Kościołem XX. Reformatów.

Według spostrzeżeń nad stanem Wisły, zdaje nam 
się, że obecna powodź skończy się już na wczorajszym 
przyborze. Z rana bowiem, jak donieśliśmy, woda do
szła do stóp 8 cali 6; w ciągu kilku następnych godzin* 
zwiększyła się o cali 4, a następnie stanąwszy w mie
rze na wysokości stóp 8 cali lOciu, już przybierać prze
stała . Pomyślny ten wypadek, mamy przekonanie, nie 
sprowadzi nam już żadnej klęski, i przesilenie powin
no by od dziś nastąpić. Rano dzisiaj stan W isły  pod 
W arszawą  stóp 8 cali 8 .

Nakładem Xięgarni Henryka Natansona, wyszedł ze
szyt 7my Słownika Jeografji Powszechnej; cena zeszy
tu na papierze zwyczajnym kop. 6772 , a na papierze 
welinowym kop. sr. 75. Przedpłata na całe dzieło, bez 
względu na ilość zeszytów wynosi: na papierze zwy
czajnym rs. 8 k. 10, a na papierze weli: rs. 9.

Dowiedziawszy się o panującej w Warszawie klęsce 
P. Franciszek Gąsiorowski, bawiący w Saltzbrunn, na
desłał do Redakcji Kur jera  rs. 1 na obiady dla ubogich, 
wydawane przez W arsz:Tow: Dobro:. Redakcja Ku- 
rjera  umie cenić to współczucie oddalonego W arsza
wianina, i za dar ten, najczulsze składa podzięko
wanie.

Nakładem Składu nót muzycznych Ig: Klukowskiego, 
wydanym został Zbiór Śpiewów  z Opery Paola czyli 
Duch Zdradzonej, muzyka F. Plotow, układu (z towa
rzyszeniem fortepjanu) J. Stefanie go. N r lszy, Caya- 
tina Paoli (Do kniej poszli już), cena kop 45; Ner 2gi, 
Śpiewka Paoli (Skromne życzenia z ust wieśniaka), ce
na kop. 15; Nr3ci,  Romans Stefana  (Nim dzień zabły
snął), cena kop. 15; Ner 4ty, Ballada Marszałka (Gdy 
gzwon w Opactwie uderzy), cena kop. 22*/*•

Wczoraj zachorowało na cholerę osób 73; wyzdro
wiało 83; umarło 51; ogólna liczba pozostaje cho
rych 596.

R. B. złożył w Redakcji Kurjera kop. 75, jako nie
przyjęte przez M. C. przy zbieraniu dobrowolnej skład
ki, dodając jeszcze do takowych rs. 1 k. 50 na obiady 
dla starozakonnych, z tem nadmienieniem, że wszelka 
ofiara z dobrej chęci, odrzuconą być nie powinna.

— „Jeszcze bieda nas nie klepie,
Kiedy mamy sperkę w  rzepie;
Hejże więc w  tany wesoło,
I niech kielich k rąży  w  koło.”

Pod tą dewizą wyszedł nowy Mazur utworu Achtla, 
ozdobiony piękną ryciną Iitografowaną przez P. Mulle
ra, nakładem Składu nót muzycznych Bernstejna, przy 
ulicy Miodowej. Tak jak inne tańce, tak niniejszy Mazur 
tego Kompozytora, odznacza srę melodią i wesołością; 
cena exemplarza kop. 22I/i. Jest do nabycia we wszy
stkich Składach nót w Warszawie; na prowincji zaś 
u Hurtiga  w Kaliszu, u Moidieńskiego  w Kielcach, u 
A rz ta  w Lublinie i u Rabinowicza w Białymstoku.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich  p ła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rsr.  3 k. 3 9 7 z> 
pszenicy  rs. 4  k. 6672, jęczmienia  rs. 3 kop. 35, owsa 
rs. 1 k. 8772 , siana  furę jednokonną od rs .  2 kop. 10 
do rs. 3 k. 30, siana  furę parokonną od rs .  4  k. 5 do 
rs .  5, słomy furę zwyczajną od rs. 1 kop. 5 do rs .  1 
k. 65, kartofli korzec kop. 9272,.okowity garniec rs.  i  
kop. 18, szum ówki garniec kop. 71.

Tak znawcy jak i miłośnicy muzyki, zwrócili po
wszechnie uwagę swoją na to, iż skutkiem niektórych 
ulepszeń, doprowadzonych w tych czasach na sce
nie Teatru Rozmaitości, zyskała nadzwyczaj także 
i orkiestra. Będąc bowiem bardziej skoncentrowaną, 
tem większy efekt sprawia na słuchaczach, a nietracąc 
nic na harmonji swojej, każde dzieło z tem większą do 
kładnością i precyzją oddaje.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Marta, wy
konanej z powszechnem zadowoleniem obecnych, przy
wołani zostali: Panna Ricoli 3-kroć, Panna F ruzińska  
2-kroć, Pan D obrski 4-kroć, oraz PP. Trosckeł i Z ió ł
kowski.

Składanie ofiar na obiady dla biednych, coraz piękniej
sze przynosi owoce. 200 Chrześcjan i przeszło 500 Sta
rozakonnych, dla których osobny nawet urządzono k o 
mitet, otrzymuje dziś odpowiedni posiłek w Lublinie. 
Jak zaś zbawienne są skutki zasilania ubogich ciepłym ' 
pokarmem, to samo najlepiej już dowodzi, że dotąd 
z liczby powyższej nikt jeszcze nie padł ofiarą trapiącej 
nas epidemji. Oprócz darów ogłoszooyeh już w Kurje- 
rze, do dnia 27 b. m. następujące jeszcze na eel powyż
szy Towarzystwu Dobroccynności w Lublinie, nadesła
ne zostały ofiary: W W .R einberger  rs.  3; Piasecki Ce
lestyn rs.  1 kop. 50; Szumilin  kupiec rs. 22 kop. 50; 
Herzler rs. 5; Knoll r s .5 ;  A. Langbein rs. 1; A. Virgt 
rs.  1; A r tz t  Stani: rs: 5; Wentzel Obywatelka rs. 30; 
W idrychewicz Dziedzic dóbr Opola, okowity garn: 60 

i krup korcy 10; Hrabia Kórnicki z Cycowa, okowity 
garn: 100; Dostawcy opału i światła dla wojska, Staro- 
zakonni Peretz i Hertzmann  drzewa sągów 4; Bodu- 
szyń sk i  P rokurator  Tryb: Cyw: rs. 15; Administracja 
Dochodów Konsumpcyjnych m. Lublina, uwolniła o- 
kowitę przysyłaną na cel powyższy od opłaty; Kossa
kowska  Obywatelka rs. 10; w Restauracji Sulikow skiej 
podczas śniadania jednego zebrano rs. 2 k. 34; Doktór 
S tarzyńsk i  obiadów 100; nadto gmina Starozakon- 
nycb ofiarowała się dawać herbatę dla swoich spół- 1 
wyznawców.

W dniu 26 z. m. w m. Ryczywole, starozakonny nie
wiadomego nazwiska z m. Gniewoszewa przybyły, oglą
dając nabitą fuzję, upuścił ją  i wystrzałem z tejże tak 
niebezpiecznie został raniony, iż pomimo ratunku wkrót
ce żyć przestał.

Pod d. 20  b. m. donoszą z Odessy, że skutkiem 0- 
trzymanych tam depeszy telegraficznych o podwyższe
niach cen pszenicy  w Londynie, (obacz Kurjera Nr 219), 
nastąpiły w porcie rzeczonym wielkie zakupy pszenicy. , 
Jest to pomyślna wiadomość dla Obywateli Podolskich 
i tych wszystkich, którzy zboże swoje do Odessy odsta
wiają.
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A n g l j a . — Większa część Ministrów bawi na wsi; 
polityka tak ucichła, że nawet o kłótni z Stanam i Z je - 
dnoezonemi, nic nie mówią dzienniki; Sierpień tak tu 
jak wszędzie jest miesiącem suszy politycznej.—  Z R- 
gip tu  donoszą, że budowa tamecznej kolei żelaznej 
szybko teraz postępować będzie, po załatwieniu sporu 
z Turcją; kolej za lat trzy będzie ukończoną; wówczas 
droga z Alexandrji, która dziś dla podróżnych trwa 
dni 2, a dla towarów 12, trwać będzie od 3ch do 7miu 
godzin. Wpływ Anglji w tej chwili w Egipcie jest zu- 
pełoy.—  Według ścisłego obliczenia, miny australskie  
w pierwszym roku exploatacji, przy najniekorzystniej
szych warunkach, wydały 5,616 dukatów.

A u s t r i a . — Oprócz Xięcia Parmy, na manewra pod 
Pesztem  przybędzie wielu cudzoziemskich Oficerów, a 
pomiędzy temi, kilku rossyjskich , których zaprosić ma 
Feldzeugm: ®. Hess. — Kilku Oficerów marynarki, 
rząd wyśle do Anglji dla nauki budowy okrętów. — 
W Bocca di Cattaro, zbiera się eskadra austrjacha; 
z Bośnji wychodztwo ustało. — Z Węgier donoszą, że 
w kilku Komitatach zjawiła się zaraza na bydło, a cho
roba winogron wielkiemi stratami w tym roku grozi.

F r a n c j a .  Paryż 23 Sierpnia. —  Przez czas pobytu 
Pana Pould w Tarbes, gdzie prezydować będzie Radzie 
jeneralnej, Prezydent Rzplitej sam pełni obowiązki Mi
nistra skarbu, i pracuje codzień z naczelnikiem gabinetu 
tego Ministerjum. Ministrowie, którzy wyjechali do 
Rad Jlnych, wkrótce wrócą, albowiem większa część 
tylko otworzy posiedzenia.— Przybyła tu wczoraj Xię- 
żna Marja Bodeńska. — Pomimo dowodzeń dzienni
ków niemieckich  i angielskich, że małżeństwo Prezy
denta z Xżną Waza, nieprzyjdzie do skutku; coraz wię
cej tu mówią, że ono nie długo nastąpi. — P. Thiers 
od powrotu do Paryża, liczne bardzo przyjmuje odwie- 
dainy. — Prezydent udał się do Wersalu, tlla odbycia 
tam rewji. —  W Wodewilu zakazano sztuki, w której 
gwardję narodową wyśmiewają.— Kilkadziesiąt miast 
francuzhich  od miast angielskich, otrzymało adresa 
braterstwa; każde miasto angielskie wybiera sobie je
dno franeuzhie, i posyła mu adres podobny; nie wia
domo, kto podał projekt do podobnej uprzejmości. — 
Aktorka Syona Levi, izraelitka francuz/ta, przyjęła 
Chrzest Sty z rąk Xdza Ratisbone, także nawróconego 
Izraelity; a Bierzmowanie udzielił jej Xdz Sibour Arcy- 
Biskup Paryzki. Nowo-nawrócona wstępuje do K la 
sztoru.

Paryż 2d Sierp:, (d. t.)— Porta przyznała Francji 
wszelkie zadość uczynienie za sprawę •sTripolis.

P r u s y . — Król ozdobił Orderem Orla Czerwonego 
lej kl:, Barona Budberg, Posła J. C. R. MOŚCI; a Se
kretarzom Poselstwa : Xięciu Łabanow-Bostowskiemu 
i Hr: Szuwalow, udzielił Order Śgo J a n a .

S z w a j c a r j a .— Milicje Szwajcarskie  odbywają zwy
kłe manewra pod Thun . —  W wielu Kantonsch szcze
rze się biorą do budowy kolei żelaznych, jak w Lucern, 
Zurich, Genewie i Bazylei; tylko w Kantonie Bern, 
największym, nic o tem nie słychać.

W ł o c h y .  —  W Tvrynie krążą pogłoski o zmianie 
Ministrów; PP. Cavour i Ratazzi, mają na nowo wstąpić

do gabinetu .— Feldm: H r: Radecki przybył do Bolo- 
nji; niewiadomo, czy uda się do Rzymu, czy też po
przestanie na inspekcji garnizonów austrjackich  w P ań 
stwie Kościelnem.

R o z m a i to ś c i .  — Z wielką niewiarą powtarzamy to, 
co podają nam włoskie  dzienniki, o odkryciu jakiejś 
nowej istoty organicznej w głębi A fryki, trzymającej 
środek między zwierzęciem i rośliną. Dotąd do rzędu 
tych dziwnych zwierząt, liczyliśmy tylko zwierzo krze
wy; płód zaś nowo odkryty, należy zarazem do obu 
królestw zwierzęcego i roślinnego. Ma on mieć kształt 
węża nakrapianego, a jest wszakże rośliną należącą do 
tak zwanych czołgających się. Na końcu łodygi jest 
kwiat dzwonkowy, niby głowa, kwiat ten otwiera się, i 
na lep chwyta owady, któremi się karmi. Roślina po
kryta jest liściem w kształcie łuski, miąż jej po ob łu
paniu kory liściastej, stanowi przysmaczek m ieszkań
ców. Zapewne jaki fantastyczny rysownik, wynalazł 
ten arabeskowy po tw ór .—  W Wiśniczu, miasteczku 
pogranicznem na Bukowinie, przywiódł wieśniak k ro 
wę na targ; tuż za nim szła żona jego, błagająe wszy
stkich, by nie kupowali tej krowy, jako ostatniego do
bytku. T o  zrażało wszystkich, ale nie potrafiło zrazić 
jednego z nich, który krowę kupił, i zaraz zawołał rze- 
źnika, aby ją  zabił. Strapiona kobieta błaga znów rze- 
źoika, aby nie zarzynał jej ulubionej krowy, i dodała 
wyrazy: »Jeżeli zarzniesz krowę, to tak jakbyś własną 
źarznął żonę.” Rzeźoik wzdragał się początkowo, uję
ty zaklinaniami wieśniaczki, ale w końcu pomyślawszy, 
że jak on krowy nie zarznie, to ją zarznie inny, odrzu
cił prośby wieśniaczki, i krowa dałs łeb pod topor. 
Wrażenie wszakże, jakie cały ten wypadek na nim u- 
czynił, było tak silne, że pomieszało mu umysł, i na
biło mu głowę, że zsbiwszy krowę, powinien zabić żonę 
swoją. Ta już raz uciekła w nocy, widząc go ostrzące
go nóż nad jej głową; ale nie uszła losu, albowiem 
w kilka dni potem, zarznął żonę swoją, a po dopeł
nieniu tej zbrodni, stawił się sam przed sądem, i zeznał 
czyn okropny. — Pewien amator wina mocno zachoro
wał; przywołany doktor, kazał tylko pić wodę. »Z r a 
na” , dodał odchodząc, »możesz Pan posilić się herba
tą .” »A herbatkę mogę pić?” pyta chory słabym gło
sem. nNaturalnie” , odpowiedział uśmiechając się l e 
karz. »herbata czy herbatka, to wszystko jedno.”  N a
zajutrz stan chorego znacznie się pogorszył. »Co to 
jest?” pyta Doktor, »Pau musiałeś znów probować 
wina?” »Ani kropelki” , odpowie chory, »tylko herbat
kę piłem i kilka kieliszków wódki.”  » Wódki!”  zawoła 
lekarz załamując ręce; »kto Panu pozwolił?”  »Pan 
sam. Przecież mówiłeś, że herbata a herbatka na jedno 
wychodzi, ja też myślałem, że woda a wódka, to jest 
wszystko jedno.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B rejtsew erdt Zofja Żona Fabrykanta z W iednia n r 1518; Elkan 

Michalina Oby:, iK onradi Zuzanna Oby: z S a l c b r u n n r 6 1 7 ;  Hrynie
w icz Ant: Ob: z Paryża n r 5 0 0 ;  Kaniewski JanNepom: Rządca Eko
nomiczny z Poznania nr 5 0 0 ;  Modzelewski F rań: Radca Stanu z K arl
sbad nr 4 3 9 ;  W ilandJan Urzę: z  P o p i e l c a  n r  5 2 0 ;  W rzosek F lorjan  
Podpułko: z Drezna nr 6 3 4 ;  W olframm Mina Ob: z Berlina n r  1 5 8 8 .
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W yjech a li:  Bułharyn Efiru Oby: do Gub: Grodzieńskiej; Biitzow 
Helena W dowa po Rz: R.S. do Nowej Alexandrji; Bergman E ug:D r 
Med: do Brześcia Lit:; Kiciński Ratysław  Oby: do W oli; Łowczyno- 
wskiKazi: Ob: do Gub: Grodzieńskiej; Rembielińska Izabella Ob: do 
KoDstaotynowa; Słotwiński Gwido Ob: do Brześcia Lit:; Titow Teod: 
Kadca Dworu do Petersburga.

DOMIESIEIUIA.
Z arząd  Naczelnika ruchomych Parków  A rtyllerji, w Armji, po

daje do powszechnej wiadomości, iż na zasadzie zdania Rady W o
jennej ż d. 20 Marca 1851 r  , odbywać się będzie we wsi Zaw ady, 
Gminie Goscymin, P o * : Pułtuskim , zaczynając od d. 27 W rześnia 
(8  Października) r . b. t. j .  we dwa miesiące od daty niniejszego o- 
głoszeuia po raz  pierwszy, w obecności delegowanych ze strony 
Cywilnej i W ojskowej, licytacja glośnaan sprzedaż gotowych parko
w ych \Vozów, na sposób Rossyjski na 3 konie, na żelaznych osiach, 
modno i gruntownie zbudowanych, jako  też rozmaitych części żela- 
znyfch i w drzewie, w skład tych wozów wchodzących, j .  t; Osi że
laznych, Kót okutyeh i nicokutych, W asągów , Sprych i P iastów  do 
kół. w szystko z drzewa dębowego, i t. d., przysposobionych przez li- 
w eranta Leop: Teplica, i ocenionych na summę rs. 18,917 k. 23 ’/a .  
Mający chęć nabycia takowych kompletnych wozów i m aterjałów  
w  drzewie i żeldzie, w skład ich wchodzących, powziąść mogą bliż
sz ą  wiadomość o liczbie i gatunku ich na miejscu w e wsi Goscymi- 
liie, Pow: Pułtuskim , u Porucznika ruchomego N r 8 Parku, Fedoren- 
ki, lub w m. W arszaw ie w  Biurze Zarządu Ruekomemi Zapaśaemi 
A rtylleryjskiem i czynnej Armji Parkam i, przy ulicy Hożej pod N r 
1682, i w W arszaw skim  Roboczym A rtyller: Arsenale, gdzie znaj
d u ją  się dwa exemplarze modeli got&wych wozów i m aterjałów  do 
sprzedaży należących. W arunki licytacji, inającej trw ać od daty 
w yżej oznaczonej przez dni kilka do ukończenia w yprzedaży, w i
dzieć można we wsi Goscymilue u tegoż Porucznika Fedoreuki, i 
w  Zarządzie Parków  przy ulicy Hożej, codziennie od godz: 9 rano 
do 3ej z południa.—  Naczelhik Ruchowych A rtylleryjskich Parków  
Czynnej Armji, Jenerał-Lejtńant, Ł a z a m i)  S ta n isze ze w .

Ktoby źyfczył sobie mieć bezpiecznie ulokowany KA- 
P1TAL1K rs. 1050, na Isz y  N r hip: Domu m urowane
go w W arszaw ie; zgłosić się może po bliższą inform a
cję, do W łaściciela Cukierni, na rogu ulic F re ta  i Sto- 

Jerskiej, bez pośrednictwa 3cićh osób.

Zawiadamia się kogo to interesować może, źe od m iesiąca! 
[[Stycznia r .  p., je s t do zadzierźawieuia na lat trzy  w  dobrach! 
fiRządówych fabrycznych Chlewiska i Jabłouica, w Powiecie! 
BOpoczyńskim położonych: Propinacja składająca się3 
Hz dochodu w yszynku wódki, piwa, wypieku, rzezi i 3chq 
Bmłynów. W propinacji tej je s t 22 szynków. Przez dobra! 
jjpomieuione przechodzą trak ty  bite, O warunkach dzierżaw y! 
|t e j ,  przekonać się można w Biurze Administracji Dóbr i Fa |  
Ebrj-k Chlewiskich w W arszaw ie, przy ulicy Leszno N° 733,a 
gi w Zarządzie tychże Dóbr i f a b ry k  w samych Chlewiskach.j] 
ETermiu ostateczny przystąpienia do kontraktu, oznacza sięjj 
gna dzień 3 (15) W rześnia 1852 r.

Pod Nr 932 przy ulicy Chłodnej, są do sprzedania ME
BLE brzozowe, składające się z Kanapy, i6 u f tr z e s e ł ,  
iborą wełnianą pokrytych, w dobrym stanie znajdują
ce się. Wiadomość o osobie, oa drugiej stronie ulicy 

w  A ptece.—  Tamże jes t do w ynajęcia LOKAL parterow y, do 
końca b. kw artału.

Dnia 20 Sierpnia  (1 W 'rześnia) r. b ., odbędzie się w Cytadeli! 
A lexandrowskiej, o godzinie H e j rauo, w A rtylleryjskim  parku 
licytacja, na różne R K K C a S Y  oficerskie.

KOCZ poczwórny, z pakunkiem, na stojących reso
rach; z rekwizytami, w najlepszym stanie; Kanapa, 

. 2 Fotele, i 6 Krzeseł, jesionowych, na sprężynhcb„po- 
k ry ty c h  włosiennicą; Szafa jesionowa z drzwiami 

szklanefiti; 3 Lustra; M anna dębowa z obręczami żelaznemi, i in
ne N aczyn ia  gospodarskie, do sprzedadia , pod Nr 2441 przy ulicy 
N owolipie! róg Smoczej, przez bramę pierwsze d rzw i  na lewo.

W  Litografji pod Nr 427, nabyć można SYGNATUR A ptekar
skich, w różnych kolorach drukowane, ryzę za rs. 7*/a; jak  również 
Konwoluta, Kopertki, Tabelle dla Geometrów, E tyk iet do araku, o- 
liw y  i win, różnych Biletów z p. J ., polskich i niemieckich; Papieru 
ozdobnego nutowegona dedykacje, oraz zwyczajnego, libra pokop: 
37*/a, Kaligrafje, i t. p. gotowe w yroby.' Nadmienia się, że dla wy- 
sprzedauia X iąźeczek do Nabożeństwa, cena tychże nader zniżoną 
została, t . j .  po kop: 30 sztuka.

Piętnaście sztuk Certyfikatów lit: A, na Obligacje Cząstkowe, mia
nowicie: Numera 1176/13,676, 5731/153,831, 16 ,714 /255 ,414 , 
39 ,190 /19 ,090 , (zatem nie Nr 39 ,190 /19 ,020 , ja k ta  przez pomył-- 
k ę  zamieszczone zostałojw K urjerze W arszaw :) Nr 202, 228 i 242 
z r .  1851), 45 ,103 /251 ,153 , 45 ,105 /251 ,155 , 51 ,140 /108 ,059 , 
54 ,948 /295 ,075 , 56 ,543 /7443 , 58 ,566 /6166 , 62 ,140 /206 ,959 , 
69 ,223 /237 ,723 , 72 ,937 /216 ,437 , 75929/15329, 77462/167962, 
zostały  przypadkowym  sposobem spalone; ostrzega się zatem każ
dego, ktoby sądził mieć jakie  prawo do takow ych, iżby bez
zwłocznie Zgłosił się w tym celu do Banku Polskiego, gdzie sto
sowne kroki przedsięw zięte zostały, celem zabezpieczenia się od 
szkody.

Skład M aterjałów  Piśmiennych Rysunkowych i M alarskich, Hen
ry k a  Hirszel, przy  ulicy Miodowej pod Nr 484, donosi Szan: P u
bliczności, że do składu jego nadeszły tak pożądane FARBY olej
ne, w rurkach metalowych; Płótna i Drelichy malarskie drezdeń
skie do 4 / 2  łokciu szerokości; Pendzle rozmaitego gatunku; W er- 
nixy do obrazów olejnych i aquarelli; Papiery angielskie, hollen- 
derskie, szwajcarskie; Papier Torchon do aquarelli; Atrament an
gielski do piór stalow ych, franeuzki w yborny czarny i czerw o
ny; Tusz praw dziw y chiński, i t. d.

LOKAL składający się z 4ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni aog:, 
D rw alni, Piwnicy, i Góry wspólnej, na 2m p iętrze, w  domu Libasa 
N r 2247 przy  ulicy N alew ki,'jest do w ynajęcia od Sgo Michała;—  
w  tymże samym Lokalu, je s td o  sprzedania kompletny garnitur ME
BLI palisandrowych prawie nowych, za cenę znacznie obniżoną od 
rzeczyw istej w artości. Wiadomość w  tymże lokalu.

P rzy  ulicy Grzybów i Tw ardej pod N r  1100, do w ynajęcia 
5 POKOI, Kuchnia ang:, na lm  p iętrze, z Stajnią i W ozownią 
lub bez, od Sgo Michała. Wiadomość na miejscu u Gospodarza.

Zgubiony z powozu PARASOL Paryzk i, w dniu 11 
Lipca, w Niedzielę, o godz: 5 po południu, jadąc 
z Nowego-Swiatu od domu Lewińskich przez Aleę i 
rogatkę Mokotowską do Królikarni, był 3 razy  o- 

głoszony w Kurjerze, z nagrodą rs. 1 k. 50, dla odnoszącego. Gdy 
się nikt dotąd nie najaw ił, ogłasza się, źe ta nagroda będzie da
ną  zarowno czy uczciwemu Znalazcy Parasol odnoszącemu, czy 
temu, który wskaże nieprawego posiadacza ukrywającego cudzą 
własndsć, da sposób poszkodowanemu właścicielowi odzyskać 
sw ą zgubę. P rzybyć należy w .tym  przedmiocie do Rządcy domu 
dawniej Młokosiewiczów, teraz  Miszota, przy ulicy Seaatorskiej 
N r a-68/9, naprzeciw Kościoła X X . Reformatów.
 ̂ DOBRA ziemskie Ośno-nadobne, w Okrę: W łocławskim poło

żone, sprzedane Zostaną przez publiczną licytację, w dniu 3 /1 5  
W rzcśnih r. b. o godz: 4 z południa, w Tryb: Cyw: w W arszaw ie. 
L icytacja zacznie się od summy rs. 14,846 kop. 80. W adjam rs. 
1500. Opis dóbr, mappa i warunki sprzedaży, przejrzane być mo
gą u Alfonsa Muszyńskiego Adwokata, przy ulicy Podwal pod 
N r 521 zamieszkałego.

Całe PIERW SZE PIĘTRO, je s t do w ynajęcia na Kawiarnię, 
albo częściowo na p ryw atne, od Ś. Michała, przy ulicv Bednar
skiej pod N r 2679.

Róznc FORTEPIANY, są do najęcia lub sprzedania, 
- L 2 ^ _ £ pod Nr 617 przy uli: Daniłowiczowskiej w domu Bibljo- 
'  teką Załuskich zwanym, w korpusie w drugiej sieni, na
lm  piętrze.

P rzy  ulicy Rynek Nowego-Miasta pod Nr 318, blizko Kośeioła 
Panny Ą1ARJI i PP. Sakranientek, na lm  piętrze, 4 ry  POKOJE 
z Kuchnią ang:, i innemi potrzebami, do wynajęcia w każdym cza- 
sic._ W iadomość tamże w Składzie Mydła i Świec.

Kto ma tlo zbycia POW ÓZ używ any, mocno zbu
dowany, i do dalekiej podróży zdatny; niech Zostawi 
swój adres w  Drukarni K urjera, na imie Rauera.
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y - g ”  MAGIEL angielski, w dobrym stanie, jest do sprze
dania za pomierną cenę. Wiadomość przy ulicy Rybaki pod N r 
2566, w prost Łazienek Kozłowskiego, u Rządcy domu.

Jest do sprzedania z wolnej ręki, DOM drew nia
ny, Nr 1439 przy  ulicy W iejskiej, bez pośrednictwa 
faktorów , pod korzystnemi warunkami, jakie sam W ła 

ściciel poda. _ j j i ■ r r  ■ f
' t  W Bazarze przy ulicy Granicznej pod 969, jes t do najęcia i j 
1 wprowadzenia się zaraz, MIESZKANIE z 2cb Pokoi i Kuchni 
|  złożone, za cenę zniżoną; zaś od Sgo Michała r. b ., LOKAL |
« na SZYNK piwa i wódek, dla nader małej liczby Szynków >
J p rzy  wspomnionej ulicy a znacznej ludności tamecznej, bezza- { 
i wodne korzyści przynoszący; oraz LOKALE średnie i | 
i mniejsze, i dwa SHLEPlf frontowe na proceder.—  Tamże j 
I nabyć można H A W A B E B IB U Ę  czyli tak zwane ORGANKI j 
j  średniej wielkości, zupełnie nowe, za cenę daleko mniejszą jak  i 
{ kosztowała. O wszystkiem wiadomość u Rządcy dom u. £

Od dnia 1 W rześnia, potrzebny jes t LOKAL Kawalerski, w środ- 
ku m iasta, to jes t Pokoik z osobnym wchodem, przy  familji w raz 
ze stołem. Ktoby takow y lokal by ł w zamiarze w ynająć, raczy 
zostawić adres w handlu W in i Korzeni, pod Nr 1274/5  przy
ulicy Nowy-Świat. , ,

Z powodu wyjazdu, jest do odnajęcia na czas do 8 Pazdziern:, 
MIESZKANIE składające się z 3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni 
ang: Pokoju dla ludzi, oraz Stajni, W ozowni, P iw nicy i Drw alni, 
na dole od frontu, przy  ulicy Now y-Sw iat, naprzeciw Kościoła Sgo 
Alexandra w domu Baumana Nr 1675. Wiadomość na miejscu.

Jest do sprzedania KOCZ landarow y, rozbierany, 
zdatny do podróży, w  dobrym stanie, za umiarko
w aną cenę- Wiadomość przy ulicy Chłodnej pod 
Nr 908 , u Kowala. ^

\ MBKYHAljYwiŚfc i  PACHMDEŁ, 
BRACI NAMNSON

I  Przysposobiła i rozesłała do Składów.swoich MYDŁO p a l- .
|  mowe piękne żółte; MYDŁO białe bez odoru do prania bielizny; ,
♦ oraz tw arde szare po cenie zniżonej, funt kop. 7; PUDER RY- , 
iż O W Y  do udelikainienia cery. OCET TOALETOW Y <Vi-1 
< naigre de toilette) podług przepisu Societc Hygiemque; W O D Ę »
| KOLOŃSKĄ zupełnie w ysta łą , nieustępującą w  niczem pra- j 
I  wdziwej farina, flaszka po kop. 30 i 45. Rożne MYDEŁKA * 
i  Tualetow e, Pomady, Perfum y, Olejki do włosów , F ixatnary , 5 
ł  Proszek do zębów , i t. p. Pachnidła, które sprzedają się po ;
I cenach umiarkowanych stałych, w  następujących S k ładach :! 
ł  w  Składzie Głównym przy ulicy Nalewki Nro 2244 u; na Kra- 
{ kows:-Przedm:, w  domu Hr: Andrzeja Zamoyskiego^ na Miodo-j 
tw e j  u l i c y ,  w domu Kochanowskiego, w Składzie Głównymi L a-1
\  kierów i F arb  J- A. Krausse; na Podwalu w  Hnndlu P, M. Gier_ j 
} sza; za Żelazną Bram ą, w Gościnnym Dworze, w  Sklepie N 105 2 
\  ; 106 —  NB. od 15go z. m. W yroby nasze sprzedają się także 1 
1 po tej samej cenie w Składzie Głównym, na Krakow:-Przedm: {
* podN r375 , obok Handlu dawniej Spiskiego, gdzie Dystrybucja i 
Itabaczna. ______________ B racia  Natanson. |

Zawiadamia się niniejszem, że Krystyan Kropf, do pełnienia 
obowiązków Majstra Piwowarskiego w  fabryce piw a Bawarskiego 
J.G . Schaefer et C°, uwolnionym został, i ze tern samem, żadnych 
zobowiązań względem tejże fabryki zaciągnąć nie je s t mocea. 
strzegą się zarazem, kogo to dotyczeć może, ze wedle Kontraktu po
między J. G. Schaefer et C”, a Krystyanem Kropf zawartego, temuż 
po wyjściu ze służby od J. G. Schaefer et C“, nie jes t wolno Browa
ru  lub Szynku Pjw a, ani w W arszaw ie, ani w obrębie 40 milowym 
od W arszaw y zakładać, ani Browar lub Szynk posiadać, lub się tez 
piwowarstwem lub wyszynkiem Piwa trudnić, a to tak pod swoim 
w ł a s n y m ,  jako i pod cudzym nazwiskiem, ani obowiązku Majstra 
Piwowarskiego lub Szynkarza u nikogo przyjmować; to wszystko 
zastrzega się, pod skutkami zamknięcia Browarn lub Szynku, lub 
usunięcia natychmiastowego Krystyana Kropfa, od obowiązku Pi- 
w ow ara lub Szynkarzą, gdyby tenże takowy u kogo bąc p rzyjąć

pow ażył się , i tym samym przeciwko zawartemu kontraktow i, dzia
ł a ł .—  J. G. Schaefer  e t Comp:.

Ż Y T O  W AZA, dające najmniej 14 ziarn plonu, korzec po 
rs. 4 k. 20; Koni młodych rasy  Żmudzkiej sztuk 8; oraz kom
pletna M aszynerja do Olearni, za rs. 90; są do zbycia we wsi 
P ilicy  nad rzeką spław ną P ilicą, między Mniszewem a W a r tą  
leżącej. Wiadomość na miejscu —  Zyto zaś za nadesłaniem rs. 
4 k. 20, oraz kop: 53Va za w orek, a kop: 30 za transport, m ozebyc 
dwa razy  co tydzień edsełane do W arszaw y, według adresu.

1)(T handlu Braci Lesser przy Placu Krasińskich/ 
/ w  starym  T eatrze, nadszedł w prost z Londynu prawdziwy \  JAMAIHA REM,

po rs. 1 kop. 20.
w  wyborowym  gatunku, butelka/

Kupno MAJĘTNOŚCI, średniej wielkości, jeżeli to być może, 
z dobremi łąkam i, lasem i na dobrym gruncie, powoduje Cudzo
ziemca prosić Obywateli, chęć sprzedaży m ających, o nadesłanie 
opisu takiejże Majętności co do położenia, rozm iaru bonilacji bu
dynków i domu mieszkalnego, inw entarza, stanu hipoteki, ceny i 
w ypłaty , czasu tradycji i t. d., do P. Maurycego Levy w W arsza
wie pod Nr 1077 b, franko, przyrzekając w szelką dyskrecję.

Cały garnitur MEBLI mahoniowych, j. t. 12 K rzeseł, 
2 Fotele, Kanapa, Stół, Serw antka i Komoda; oraz Meble 

, jesionowe, i różne inne S przęty  gospodarskie, są za mier- 
1 ną cenę do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Niecałej 

pod Nr 614 J, ostatni dom po lewej stronie, na 2m piętrze; gdzie 
LOKAL od Śgo Michała r. b. do najęcia.

Są do sprzedania za bardzo mierną cenę, rozmaite stare OKNA 
oszklone i bez szkła z okuciami; oraz Drzwi, Okiennice i F u tra  po
dobnież z okuciem. W iadomość przy ulicy Żelaznej [iod Nr 1146, 
naprzeciw Ogrodu P. Ulrich.

M. O R G L E R  juo: 
ulica O ław ska  Nro 7 
w W rorfaw iu  w Hote
lu pod Jeleniem  n ie b ie 
sk im , poleca JJW W .  
Panom przejeżdżającym, 
do wód, SR Ł A D  swój  
U B I O R Ó W  gotowych  
wszelkiego rodzaju* po
dług najświeższej mody  
przysposobionych; orjjz 
Skł.°d Sukien i  Kortów  
zagranicznych, Kamize
lek, Ślipsów, Krawatów  
i pra wdzi wychO sten dyj-  
8k ich  Chustek; zresztą  
wszelkich tego rodzaju 
an g ie lsk ich  i fra n cu z-  
kiah  towarów, pom ię
dzy któremi polecam na 
teraźniejszą p o r ę : P ele
ry n y  guttaperchą podbi 

“  te, a zatem nieprzemaka- 
jące. Garnitury w ciągu 
24  godzin mogą być po

dług życzenia gotowe. Ceuy jak  najum iarkow ańsze przy  najwię
kszej usilności w w yrobieniu i m aterjale, oznaczam.

W? dobrach Łuków  Pow: Konińskim, 
Gub: W arszaw skiej, 4 mile od m. Koni
na, mila od m. Pyzdr, są do sprzeda- 

’ nia, jako to : STADNIKI dwuletnie i 
starsze, czystej krw i Szwajcarskiej; BARANY młode z długą
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w ełną; OGIERY stadne, czystej k rw i: guiady, siwy i Mały; oraz 
APPARAT kompletny Plslorjusza, mało używ any, obejmujący 
20 korcy dziennego zacieru, w dobrym stanie. W szystko w ce
nie um iarkowanej. Wiadomość u  Rządcy dóbr.

UĘUAIMIA w mieście Gubernja: Radomiu, składająca 
się z dzieł Polskich, Francuzkich i Niemieckich, w łasnością K. 
Gain będąca, je s t z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu u Gaina, w Radomiu.

Miesiąc temu upłynął (nie pamiętam w  którem miejscu) idąc 
przez W arszaw ę, zgubiłem H K W C I R S  ua snmmę rs. 210, w y 
dany przez P. Józefa Piszkiewicza, naim ieJana Olszańskiego; oraz 
SO LO -W EX EL na summę rs. 80, wydany przez P . Stanisława 
Sienkiewicza, również na imie Jana Olszańskiego. Uprasza się ła 
skawego Znalazcę o nadesłanie pomiecionych papierów  pod N r 27 
na 3cie piętro od frontu, za przyzw oitą nagrodą. Zawiadamiam 
prZytem, iż korzyści tak z Rewersu, jakoteź z Solo-W exlu osią
gnąć nie może, gdyz w  tym przedmiocie (gdzie należy) uczyniono 
zastrzeżenie.—  Jan Olszański.

Zbieg nieszczęśliwych okoliczności, pozostawia, częstokroć teraz 
Ojców z dziećmi, k tórzy dla zatrudnień biurowych lub innych, nie są  
w stanie sami dojrzeć gospodarstwa i zająć się przyzwoicie wycho
waniem dzieci; przeto Osoba młoda, z chlubną reputacją posiadają
ca muzykę, śpiew , i wiadomości klassyczne, która sama była Matką, 
może się zająć tychże wychowaniem, i objąć zarząd domowy. W ia 
domość przy ulicy Nowe-Miasto pod Nr 359, na 3ciem piętrze od 
frontu.

W  skutek upoważnienia Radcy Stanu Prezesa Tryb: Cyw: W a r
szawskiego, i na żądanie Pełnomocnika Sadowego nieobecnych Suk- 
cessorów Karoliny z Quadów owdowiałej Hejnecke, odbywać się 
będzie sprzedaż przez publiczną licytację Ruchomości po tejże Ka
rolinie Hejnecke pozostałych, mianowicie: Precyozów , G arderoby, 
Bielizny, Pościeli, Mebli, i t. p., a to w diiiu 18/30 b. m. i dni na- 
stępuycli, o godz: 10 zran a , w Ratuszu głównym m. W arszaw y.

J. Noskowski.
Na żądanie Pełoomocnika Sądowego nieobecnych Sukcessorów 

F rań: Gronowskiego, i w  skutek upoważnienia Radcy Stanu P re 
zesa T ryb: Cyw: W arszaw s:, odbywać się będzie w  d. 18/30 b. m. 
o godz: 4 po południu i dni następnych, sprzedaż przez publiczną 
licy tację, Ruchomości po Fran: Gronowskim pozostałych, mianowi
cie : Garderoby, Bielizny, Pościeli, Mebli, W arsztatów  krawieckich, 
Ubiorów gotowych, Sukna, Kortów zimowych i letnich, w w ię
kszych i mniejszych partjach, Materji i Kaszemirków na kamizelki, 
a  to pod N r 4 7 6 d , p rzyulicy  Nowo-Senators:.—  J. Noskowski.

Skład w prost z H a w a n y  importowanych odlezałych/ 
[ S Y Q A . l t ,  w  cenach od 20 do 600 talarów  za tysiąc, oraz ; 
yKantor Kommissowy i Spedycyjny  pod firm ą: 
k PAUL PHILIPP I.AMIiVU
? *  Hamburgu, N e u erw a ll  Nr 370 na pierwszem p iętrze,! 
^polecają się Szanownej Publiczności. Osobom z Cesarstw ać 
ś i  Królestwa, Kautor powyższy u łatw ia wszelkie in teressa, 
f w  Hamburgu.

W zeszłą Niedzielę, pod czas Processji, zapomniano na O łtarzu, 
•w Kościele po-Paulinów, M Ą Ż I M Ę  do Nabożeństwa, p. t. „BÓG 
nadzieja nasza” ; na jednej stronie lite ry  gotyckie G. K., na dru
giej rok. Łaskaw y Znalazca raczy j ą  oddać pod Nr 3 p rzy  ulicy 
Sto-Janskiej, na 3cie piętro od frontu, za nagrodą.

MIESZKANIE na lszem piętrze od frontu, składające się :Ł  
yg* 4ch dużych Pokoi, Sali Z balkonem od frontu, Przedpokoju,S

§ dwóch Stancji dla służących, Kuchni angielskiej, Spiżarki,ćj 
Piwnicy, Gory osobnej, Stajni i Wozowni, do najęcia od Sgo S  

S&Micliała r. b. przy ulicy Leszno, w domu Nro 720, wprost® 
^Kościoła X X . Karmelitów.—  Tamże są do najęcia inne malej 
sLOKALŁ. W iadomośc na miejscu u Gospodarza.

P. S. B u rsz ty ń sh i, Lekarz, obrał stałe zamieszkanie
w m ieście D zia ło szyn ie .

Pod Nr 1227 przy rogu ulicy Pańskiej i Żelaznej, z sucbościi cie
pła mieszkań, oraz przyjemnego położenia znanym, odŚ. Michała r. 
b ., są następujące LOKALE do w ynajęcia: 1) dw a Pokoje, P rzed 
pokój .Kuchnia ang:, S tajnia, Wozownia z górą na skład siana,D rw al- 
n iai Piwnica; 2) dwa Pokoje, Kuchnia, Spiżarnia, D rw alnia i P i
wnica; 3) Pokój z dogodnym Kominem i D rwalnią; 4) Pokój z Drw al- 
nią: 5) Stajnia z podłogą na krów 4 lub 5. W iadomość na miejscu 
u W łaścicielki.

Ponieważ za wszystkie szczegóły, które potrzebuję do użyt
ku , płacę gótowemi pieniędzmi, i nic wcale na kredyt niebiorę, 
i nikomu niejestem dłużnym; ostrzegam przeto niniejszym, aże
by nikt na imie moje, jako też i na Posessję podpisanego N r l2 6 6 /7 

, lit: a, n ikom u żadnych pieniędzy niepożyczał, i nic zgoła niekre- 
dytow ał, gdyz w  przeciwnym razie, sam sobie w inę przypisze, je- 
żeli na s tra tę  narażonym będzie—  Jan Alexander Samoyłow.

Podaje do wiadomości Sz: Publ:, iż w  fabryce mojej pod Nr|! 
2643 przy uli: M arjensztadt, zostało przysposobione: O E I I |  
CMB do drzwi i okien; Szkatuły duże i małe; Kassy za-lj 
bezpieezające od ognia; Zasuw y do drzw i z róźnemi rejestram i J  
na sposób Amerykański, drugie na sposób Angielski z kluczami W 
dubeltowemi; Młynki duże do kaw y dla PP. Kupców i do Ka-(i 
wiarri; Zamki do piwnic duze i do spichrzy; Zameczki sta low ej 
polerowane do xiążek; Zameczki dobiurków z fexyjerami; Za-, 
meczki do szaf, komod i stołów; Zameczki do portfelów ino- ( 
siężne; Zamki podróżne mosiężne i żelazne; Kłudki duże i raa-K 

g łe  z różnemi rejestram i; Maszynki do szycia rękaw iczek; MłoA 
ty do drzewa; Znaczniki do bydła; Cechy do znaczenia koni;!^ 
Rury patentowane i zwyczajne do pieców; Żelazka do zaw ija-( 
nia włosów męzkie; Maszynki do suszenia grzanek; Maszynkilj 
do kaloszy patentowane i zwyczajne; oraz wojskow e z  mate-f 
rjału  najlepszego, za cenę tańszą jak  inne; za  temi tylko rę-L 
czę, które są oznaczone wyrazam i: „Patent Taszyński w War-fe 
szawie”  a 2gie Taszyński w  W arszaw ie. W szelkie obsta lunk l 
arzyjm ują się. —  M. Tuszyńska, W dow a, W łaścicielka Fa-1 
bryki. , fi

Ż ł T U O  olbrzymie, słynne w całych Niemczech pod nazw ą: 
„Amerikaniscbes Staudenkorn” , w ydające 40 ziarn plouu i sło
mę nadzwyczajnie długą, korzec rs. 6, ćwierć rs. 1 k. 80, garniec 
kop: 30, nadeszło do Składu Nasion i Cukru krajowego Dra Fran: 
Betzhold, p rzy  ulicy Senatorskiej Nr 471, obok R esursy.—  Tam
że gratis nabyć można SPISU Cebul Kwiatowych hollenderskicb; 
sprzedaż Cebul nastąpi około 1 W rześnia r . b.

. PROSZEK AKJATYCHI,
^nieomylny środek na wytępienie Robactwa,
^a  mianowicie: Molów, Pluskiew, Pcheł, Karaluchów, Stono- i  
kgów, Persaków , Szarańczy, i t .p . owadów, nadszedł św ieży 1 
"transport do S k ł a d u  L a k i e r ó w  J. X .  H r ą u s s e , !  
k przy ulicy Miodowej Nro 484, wprost Rządu Gubernjalnego.,:
/ Słynny ten proszek, za granicą okazał się niezbę uym  w Bi ! 
kbljotekach i Gabinetach Historji Naturalnej; a w  obecnej po-i 
'  rze służy szczególniej do przechowania futer, sukien, mate-* - 
k rji wełnianych i t .p .  rzeczy. , M
, Sprzedaje się na słoiki po 15 i 25 kop., jakoteź na funty. 
"Biorącym  do Handlów, odstępuje się rabat.

Z Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 c.
. Potrzebne są 3 lub 4 ry  DOROŻKI z zaprzęgiem lub bez, w do

brym  stanie. Ktoby miał takowe do zbycia, raczy adres swój 
nadesłać do Kantoru Zleceń.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w południe ciepła 16.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Odludki. i Poeta. M ałzeń“ 

stw o z rozkazu.
W  Drukarni Kurjera W arsz:—  W olno drukować. W arszaw a S . \ l  (29) Sierpnia 1852 r .—  Cenzor, F . SobieszczańskiT


